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Wiatlorności zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dnia lG L u t e g o ,

Heroldya Królestwa Polskiego.

Po w od o w a n a  u g ru n t o w an ą  troskliwością u- 
zna je  s tósown em  ostrzedz publ icznie wszy­
s tkich,  ma jących  za mia r  l egi tymowania  się 
z  szlachectwa,  i i  wszelkie pośrednictwo p ry ­
watnych a j e n tó w ,  jakiego używają w u d a w a ­
n iu  się z prośbami  swemi  do H er o ld y i ,  jest  
mnić j  p o t r z e b n e ;  każdy b o w i t t n  moż e  wprost 
sam złożyć swe podanie  i być p e w n y m ,  źe jak 
d o w o d y ,  czyniące zadosyć wy rażonym przepi ­
som Prawa o sz lachec twie ,  bez żadnej  t rudno 
ści i opóźn i en ia  zjednają m u  p rzychy lne  żąd a­
n iu  r o z s t r z y g n ie n ie , tak d ow ody  w obl iczu 
P ra w a  n iedos ta teczne ,  n ie  mogą  nigdy p rzy­
nieść s t ronie pomyś lnego  jej  prośby sku tku ;  
a p rzeciwne t emu zapewnien ia  i zobowiązania 
s ię .  jeźliby który z a j entów ośmieli !  się do 
nich po sunąć ,  uważać należy za występne i g o ­
d ne  su rowej  kary osz us two ,  do wyłudzen ia  
tylko z osób ł a twowie rnych n ieprawej  korzyści 
zmierzające.  — Dzia ło  się na pos iedzen iu  H e  
roldyi  w Warszawie  dnia a. (14.) L u t e g o  1837. 
—  ( T u  po dp . j

R  o 8 s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. S8. Stycz.  (9. Lu tego) .

P .  Mini ster  Spraw w ew nę t r z ny ch  rozesłał  
do  wszystkich Cywi lnych G u ber na t o ró w  nas tę­
pn y  okolnik z d. ig.  zeszłego Gru dn i a .  ,, N,  
Cesarz J m ć  raczył  ri a i azać  zalecić wszystkim 
G u b e r n a t o r o m  co nas t ępu je :  l )  Młodych  l u ­
dzi sz l ac h t t ne go  u r o d z e n ia ,  lub ma jących  już 
r angi  klaasowe,  wchodzących do  s łużby w gu- 
bern i i ,  u mi eszczać ,  wed ług  uwagi  Gubernato* 
rów,  w ich kancclaryi ,  w Rządz ie  Gubernial -  
n y m ,  w Izba ch  Sądu C yw i l n eg o ,  K r y m i n a l ­
n eg o  lub Skarbowej ,  w s topn iu  kancel istów,  
czyli kopistów. 2 )  W  dwóch pierwszych mie j ­
scach dozór  nad  m ł o d e m i  terni ludźmi mieć 
rnjja sarni G ub er n a t o ro w ie ,  a w ostatnich,  Vi-  
ce iTubt rna ior  i P rez es i  I z b ,  pod n adz or em  
też Guberna to ra .  3 )  Co  sześć mies ięcy ,  to 
jest 1. Stycznia i I, L i p c a ,  G ub ern a t o ro w ie  o- 
bowiązani  są przedstawiać J.  C.  Mośc i ,  a d r e ­
sując do rąk własnych ,  wiadomości  o młodych 
ludziach którzy na  no w o  w g ube rm i  do s ł u ­
żby ws tąp ią ,  z  ozn ac ze n i em  gdzie który z n ich 
został umieszczony ,  lub  dokąd wystąpi ł ,  po u- 
pływie zaś sześciu miesięcy od  wejścia do s ł u ­
żby,  w p ie rwszem peryodycznetn don ies ien iu ,  
poświadczać ,  jakiego każdy z nich jest p r o wa­
dzenia s i ę ,  jakie w kaźdyrn dają się pos t rzegać 
zdolności  i na odwrót .  4 )  Da j e  się Gub erna -
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t o r o m  p r a w o ,  p o  dw ó c h  l e c l ech  s ł u żb y  ł ych  
m ł o d y c h  l u d z i ,  p r zed s t aw iać  wprost  J .  C .  M o ­
ści  z a s ł u gu j ą cy ch  na  t o ,  do  r a n g ,  d o n o s z ą c  o 
ł e m  i M i n i s t r o m  w ła śc iwych  wydz i a łó w .  5 )  
Z a l e c a  s i ę  pod  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  G u b e r n a t o ­
r o m ,  i ż b y ,  m a j ą c  g ł ó w n y  n a d  n i e m i  n a d z ó r ,  
t r o szczy l i  s i ę  o  n i c h  n i e  tylko jako z w i e r z c h n i ­
cy ,  l e cz  jak o j cowie  farni l i j ,  k t ó r ym po leca j ą  
s i ę  d o b r e g o  w y c h o w a n i a  d z i e c i , dla k i e ro wa ­
n i a  p i e rw sz e tn i  ich w za w o d z i e  s ł użby  k rok a ­
mi .  G u b e r n a t o r o w i e  p o w i n n i  o b y cz a jo m  i zdo l  
noś c i o rn  t ych  m ł o d y c h  ludzi  n a d a w a ć  dą żno ść  
k u  p r z y s z ł em u  p oż y tk o w i  dla s ł u ż b y  k ra jowej  
i p od  t y m  w z g lę d e m  o b o w i ą z a n i  są do  s u r o ­
we j  p r z e d  J e g o  Cesa rską  Moś c i ą  od p ow ied z i a ł  
nośc i .  O bw i e s zc z a j ą c  W a s z e j  Z ac n oś c i  t aką  
w o l ę  M o n a r s z ą ,  j a ko  n o w y  d o w o d  O j cowsk i e j  
p i e cz y  N .  P a n a  o p r a w d z iw e  korzyści  s ł uż by  
i p  d o b r o  na sze j  m ł o d z i e ż y ,  m e  w ą tp i ę ,  że 
p r z e z  ścis łe  i g o r l i w e  jej w y p e łn i e n i e  , J  W  P a n  
w  z u p e łn o ś c i  u sp rawied l iw i sz  to wysok ie  z a u ­
f a n i e ,  j ak i em p o d ob a ł o  s ię J .  C. Moś c i  uczci ć 
w n i n i e j s z y m  r az i e  u r z ąd  Z w i e r z c h n i k a  gu -  
b e rn i i . “

Z  O d e s s y ,  dn i a  3o. S tyczni a  (1.  L u t e g o . )
J o u r n a l  d łO  d e s s a pi sze :  C z y t a m y  w C  o u- 

r i e r  R o u m a n e s k  p o d  dn .  4.  S t y c z n i a :  P o ­
wi e t r ze  m o r o w e  w y b u c h ł o  na  w ie lu  p u nk t a ch  
p r a w e g o  b r z e g u  D u n a j u .  N a j su r o w sz e  p r z e d ­
s i ę wz i ę to  ś rodk i  d o  p r ze s z k o d z e n i a  s z e r z e n iu  
s i ę  o n e g o .  J W .  W ie lk i  Spa tha r  o sob i ś c i e  z o ­
sta ł  w ys ł a ny  dla o b e j r z e n i a  i w z m o c n i e n i a  stra 
ż ą  k o r d o n u  zd row ia .  J eż e l i  do  św ieżych  m a ­
rny się od n i e ść  przykład*'  w , jest nad z i e j a  , że  
ta plaga n i e  p r z ek ro cz y  z a p o r y ,  j aką  jej p o ­
s t a wi ono .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn i a  r i .  L u t e g o .

K o m m i s s y a  w y z n a c z o n a  d o  r o z t r z ą ś n i cn i a  
p r o j e k t u  t yczącego  się o d d a w a n ia  p o d  o d d z i e ­
l n e  Sądy  w o j s ko w y ch  i o s ób  c y w i i n y c h , w r a ­
z i e  gdy  s i ę  wspó ln i e  zb r od n i  s t an u  d o p us zc zą ,  
z a ko ń c z y ł a  na  kilku pos i e dze n i a ch  sw o je  p r a ­
ce .  D z i e n n ik  J o u r n a l d e  P a r i s  o t r z y m u j e ,  
ż e  P a n  D u p i n  zb i j a ł  ten proj ekt  z n a j w ięk sz ą  
zac i ę to śc i ą .  „ I m  mn ie j  u m i a rk o w a n ia  i z i ­
m n e j  krwi"  —  m ó w i  w s p o m n i o n y  dz i e n n i k  —  
„ P a n  D u p i n  w tej m i e r z e  o k a z u j e ,  tein b a r ­
dz i e j  p o w i n n a  w iększość  j ego zd an iu  n i e d o ­
w ie r z ać .  J e s t e śm y  p r z e k o n a n i ,  że  on n i e  b ę ­
dz i e  m i a ł  więcej  szczęści a  w ch a ra k t e r z e  D e p u ­
t o w a n e g o  w ob l i c zu  I z b y ,  jak go m i a ł  w po ­
d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  jako G e n e r a l n y  P r o k u ­
r a t o r  p r zed  k r a t kami  S ąd u  kassacy j ńe po .  “ __
W c z o r a j  m ia ł a  Ko rnm is sya  r zec zon a  g ło s ować  
n a  t o :  czy  w I z b i e  D e p u t o w a n y c h  wnieść  o 
p r zy j ę c i e ,  czy też  o  o d r z u c e n i e  t e go  p ro j ek tu .

P o n i e w a ż  zas P .  S a l v a n d y  n i e  by ł  2 p r z y c z y n y  
c h o r o b y  p r z y t o m n y m ,  p rz e t o  g l o s y  p a d ł y  
w p o ło w ie  z a ,  w p o ł o w i e  p rze c i w  p r z y j ę c i u  
p ro j e k tu .  P P .  P a r a n t ,  P o u l l e ,  D u c h a t e l  
i G a d l a r d  K erb e r t i n  o ś w i a d c z y l i  s i ę  za p r z y j ę ­
c i e m ,  P P .  D u p i n ,  E t i e n n e ,  C ba ix  - d ’E s t -  
A n g e  za o d r z u c e n i e m  p ro j ek tu .  N a  dzis ie j -  
szern  p o s i e d z e n i u  o b r a n o  P a n a  S a l v a n d y  za 
s p r a w o z d a w c ę .

D z i e n n i k  T e  m  p s ,  k tó r e go  P a ń  D u p i n  za 
wsze  u ż y w a ,  i l ek roć  m u  p r zyjdz i e  zbi jać a i bo  
p ro s tow ać  roz s i an e  o sob i e  wieści  , z aw ie r a  
w dz is i e j s zym n u m e r z e  sw o im  co  n a s t ę p u j e :  
„ W  p o l i t y cz n y m  świec i e  m ó w i ą  wie le  o ży w e j  
r o z m o w i e ,  k tór ą P r e z e s  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
w ze sz ł ą  ś r o d ę  mi a ł  m ie ć  z  p e w n ą ^ n a k o m i t ą  
o s o b ą ;  s ł a w ny  m ó w c a  pot r af i ł  w t e j ' r o z m o w i e  
z a c h o w a ć  w g o d n y  spo só b  n i e zawi s ło ść  sw o ic h  
op in i i .

P o n i e w a ż  n i e k tó r e  d z i e n n i l i  r ozs ia ły  wieść ,  
ż e  P a n  F o n f r e d e  p o b i e r a  o d  r z ą d u  12,000 fr.  
r o c z n e j  pensy  i , p r z e t o  dz i e n n i k  J  o u r n  a 1 d e 
P a r i s  o św iad cza  dziś  w i m i e n i u  j e g o ,  ż e  
w ie ść  ta jest  falezy wą  i p r z y d a j e ,  ż e  P a n  F o n -  
f r e de  n a w e t  za s w o ję  p r a cę  w redakcyi  d z i e n ­
n ika  J  o u r n a 1 d e P a r i s  n i e  p r zy j ą ł  ż a d n e g o  
h o n o r a r i u m .

P a n  A u b r y - F o u c a u l t , o d p o w i e d z i a l n y  w y .  
daw ca  dz i en n ik a  G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  k tóry  
z p r z y c z y n y  p r ze s t ęp s t wa  prassy  j uż  w w i ę z i e ­
n i u  s i e d z i ,  s t anął  dzis  p r zed  S ą d e m  p r z y s i ę - 1 
głycl i  w z am ia r z e  p r o t e s to w a n ia  p r zec iw  w y ­
ro k o w i ,  który g o  z n o w u  in co n tu m a c ia m  na  
t r z y m i e s i ę c z n e  w i ęz i e n i e  i z ł o że n i e  3000 fr. 
kary skaz a ł ,  z p r z y c z y n y  d w ó c h  a r t y ku ł ów  
w n u r n u z e  z i ł .  8- * 9 - G r u d n i a  gaze ty  w z rn i an .  
kowanej  u m i e s z c z o n y c h .  P a n  B e r r y e r  s t awał  
w o b r o n i e  P a n a  A u b r y  F a u c a u l t ;  św ie t n a  
atol i  w y m o w a  jego n i e  pot raf i ł a  o dw ró c i ć  kary 
od  j ego k l ienta .  P a n  A u b r y  - F a u c a u l t  u z n a ­
n y  został  za w i n n e g o ,  jako  t argający  s i ę  na  
po rzą dek  na s t ęps twa  t r o n u  i na p r aw a  K ró l s ;  
ska za no  go  na t r z y m i e s i ę c z n e  w ię z i e n i e  i n a  
z ł o ż e n i e  1500 f r ank ów  kary.

A n g l i a .
Z  L o n d y r t u ,  dn i a  i o .  L u  l ego.

T a k ż e  na  dzis ie j szern p o s i e d z e n i u  I z b y  W y ż -  
szej  n i e  by ło  ż a d n y c h  r o z p r a w ;  podar to  na 
niern tylko kilka pe tycy i  i z a p o w i e d z i a n o  kilka 
wn io skó w.  P r z e c i w n i e  w I zbi e N iż sz e j  b y ł a  
m o w a  o w ie lu  p r z e d m i o t a c h ,  na jwięce j  o  sp r a ­
wach i r l ands k i ch ;  na jw ięce j  c zasu  zajęła I z b i e  
r z u c o n a  n a w i a s e m  kwes tya  o w y c h o w a n i u  pu -  
b l t c zn em  w I r l a n d y i .

Ma rk i z  S i i go  w p rz e j eż d z i e  s w o i m  do L o n ­
d y n u  p r zyby ł  do  D u b l i n a ,  gdz i e  z p r z y c z y n y
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choroby  zatrzymaj  s ię mus ia ł ;  choruje on  na  
pedogrę.

Od  t rzech ,  l ob  czterech dni  stan zdrowia  
mieszkańców stol icy po lepszy ł  s i ę  z n a c z n ie ;  
m a m y  w ię c  n a d z i e j ę ,  ż e  inf luenca wkrótce  
zn iknie  całkiem.  T a k i e  w Brighton po nastą­
p i eniu  z imniej s ze j  n ieco  pory ustala inf luenca  
z u p e łn i e .  2, tern wszystkrem Sir Francis  Bur-  
dett  zapadł  w o s ta ln iem mieśc i e  na gwa ł towną  
in f luencę i n i e  wy chodz i  z pokoju.  Pr zec i ­
w n i e  L ord  H a r o w b y  do  tego  stopnia o d z y ­
skał  zd r o w ie ,  i i  g o  si q już w przysz łym tygo  
dniu  spodz iewają  w L o n d y n i e ,  gdz i e  sw o ie  
par lamentyczne  obowiązk i  wype łn iać  zacznie .

W  dz i enn iku  S t a n d a rd czy tamy : „Andrzej  
B o d w e l ,  o s ł a w i o n y  Król  cygańsk i ,  umarł  
w pon iedz ia ł ek  po p o łu d n i u  w gry. roku życia  
s w e g o .  Posiadał  on  o r l a , który s ię prawie  
razem z n im rodz i ł ,  sk rze pce ,  dwie  nałożnice,  
wnuka  i 12 s y n ó w  i córek.  Z w ł o k  i j eg o  od-  
p rowad zone  zostały przez  całe  pletnie cy g a ń ­
skie  z  należytą czcią na cmentarz  L a  n c h a m .  
Si t  Uli terra levis '

W  Izb ie  N iż sz e j  dnia 4.  L u t e g o  P a n  R.  
P t e l , Nacze lnik  op p o zy cy i  konserwatystów  
w tejże I z b i e ,  o ś w ia dc zy ł ,  iż tak w m o w i e  
z  t r o n u ,  jako też w adressie post rzega ch w a­
l eb n ą  dążność  unikn ienia wszelkich obszernych  
rozpraw.  M o w a  z tronu obe jm uje  wprawdzie  
r óż ne  us t ę py ,  zas ługujące  na dokładne ro z ­
trząsanie  lecz^ przezorn ie  u c z y n i o n o  o nich ta­
ką tylko w zm ia nk ę ,  iż ztąd nie  m oż na  c z y n i ć  
Żadnych wn iosków o dal szem po s t ęp ow a n iu ;  
n ie  widz i  w ięc  potrzeby oświadczen ia  s ię prze­
c iw  adres ow i ,  za co  dz iękuje  Mini s trom.  
P a n  R.  Pe e l  przeczytawszy p o te m ust ęp m o ­
w y  z  tronu w z g l ęd em  H is z pa n i i ,  rzeki :  „ H i ­
szpania jest sprzym ierz oną  z  Angl ią  przez  tra­
ktat poczw órny .  W y r a ź n i e  o świad cza m,  iż 
gdy  ó w  traktat został  zaw ar t ym,  na leży  ściśle  
p e łn i ć  warunki jego.  Kwes tya  wz g l ęd em  za ­
warcia jego była wcale  inną.  Z a c n y  mój przy­
jaciel (X  ążę  W el l i n g t o n )  i ja w c iągu bardzo  
krótkiej administracyi  naszej  roku 1835-» o -  
świadczy l i śmy  wielką wątpl iwość  w z g l ę d e m  
s tó sownośc i  r z e cz o n eg o  traktatu. Traktat po ­
czw ó rn y  upoważn ia  nas tylko do  wspierania  
Królowej  Hi szpańskiej  po tęgą  morską naszą;  
s p od z i ew am  się w i ę c ,  iż i n n y m  sp o s ob em  n ie  
p o m a ga l i ś m y  rząd owi  Królowej .  W y p a d a  
n a m i ę n i ć ,  \£ p o m o c  s i łą  morską n i e  tyle k o m ­
promi tuje  A n g l i ą ,  i leby ko mpromi towa ła  p o ­
m o c  wojski em l ą d o w e m ,  pod  w z g l ę d e m  w e ­
wnęt rzn ych  spraw Hi szp an i i ;  jakkolwiek b o ­
w i e m  chwalę  w y ko n yw an ie  traktatu,  m u s zę  
jednak oświadczyć  8ię przec iw  wszelk i emu ta­
k i e m u t łumaczen iu  j e g o ,  któreby m o g ł o  wplą

lać A n g l ią  w w ew n ętr zn e  spory o b ce go  kraju-. 
Jest em p r ze k on an y ,  iż takie jest zdanie  w i ę ­
kszości narodu.  Rząd  angielski  j iowini en z naj­
większą troskliwością czuwać  nad tem , i zaws ze  
pamię tać ,  iż n igdy  żadnym s p os ob em  nie  m o ­
że  s i ę  mieszać  w w ewnętrzn e  sprawy c u d z e g o  
kraju,  bo inaczej  m ó g ł b y  ustanowić zasadę ,  
z którejby in n e  Rządy korzystały.  P rzy s t ę p u­
ję  teraz do ust ępu m o w y  z tronu w z g l ę d e m  
Portugal i i .  Mow a  la wynurza ub o le w an ie ,  i i 
w ojny  d o m o w e  nie  ukończy ły  s i ę  jes zcze na  
p ó łw y s p i e ,  a wszelako w m o w i e  z tronu roku  
1834.  o św ia d czo n o  z a d o w o l e n i e ,  iż mądrość  
i energia A ng l i i  po łoży ły  koniec  wo jno m d o ­
m o w y m ,  które n is zczyły  pó łwysep .  M im o  t e ­
go  og ł o s zen ia  dowiadujemy s i ę  teraz ,  ż e  na  
T a g u  potrzeba & do 7 okrętów l i n iowych  dla  
zas loni en ia  Krolowej  Portugalskiej  od  o sob i ­
s t ego  n i ebezp iec zeń s t wa ,  a poddanych  an g i e l ­
skich od n i echęc i  Portugalczyków,  W id a ć  
wi ęc  oczyw i śc i e ,  iż wmieszan ie  s i ę  angie l ski e  
w o w y m  kraju n i e  z jedna ło  nam prz y ch y l n o ­
ści u m ys łó w .  M o c n o  s i ę  l ę k a m ,  aby w m ie ­
szanie  s ię nasze  w H  szpani i  n ie  zrządzi ło  ta­
kich samych  skutków.  Zważając ,  »ż A n g l i a  
niejako ustanowi ła Rząd w Po r tu ga l i i ,  z d u ­
miewać  się prawdziwie  na leży,  >ź Rząd ten o -  
rężem jej u tw ierdzony ,  n i e  zdo ła ł  wzb ud z i ć  
przychylności  narodu ku nam.  G d y  wreszc i e  
m o n a  z tronu oświadcza s i ę  wyraźnie  przeciw  
wszelk i emu wmieszan iu  s i ę ,  i gdy wszystko,  
co  A n g l i a  uc z y n i ł a ,  nastąpiło zawsze  w sku­
tku przyjętych zob ow iąz ań ,  zgadzam s i ę  i na  
t en ustęp adresu , a gdzie  w wykonan iu  trakta­
t ó w  uży tem jest wojsko angie l ski e ,  n igdy  n i e  
o d m ó w i ę /  pochwały w a le cz n oś c i ,  którą to£  
wojsko okazuje.  L o r d  Pa lmerston  o d po w ie ­
dział  w tej treści;  S z a no w ny  Baron  o świad­
czając s i ę  za adresem z p o w o d ó w ,  które przy* 
nosz ą  m a  zaszczy t ,  n ieobjawi ł  zdania s w e g o  
o samym traktacie.  M o ż e  w ię c  później  ro z ­
trząsać p o l i t y k ę ,  która była  zasadą o w e g o  tra­
ktatu, a t ymczasem wyr az i ł ,  iż nie  ma nic po.  
wiedzieć  przeciw jego wy konan iu .  Gotów[ |bę-  
dę  d ow ie ść ,  iż wszelka p o m o c ,  którą da li śmy  
Królowej Hi szpańskiej  zgadza s i ę  z u p e ł n i e  
z przepisami p o cz w ór ne go  traktatu. T wi erd z i  
s za n ow n y  B a r o n ,  iż wypadki  w Portuga l i i ,  o  
których m o w a  z tronu wz miankuje ,  p o w in n y  
być przestrogą i nauk? dla wszystkich R z ą d ó w ,  
któreby się chciały mie szać  w w ew n ęt rz n e  spra­
wy cudzych  krajów. R oku  1834- u śm ie rz o n o  
zatargi s tronnicze w Portugali i; później  w y n i ­
knę ły  n o w e  spory,  które Rząd zn i ew o l i ł y  w y ­
słać okręty do ujścia T a g u ,  gdyż  m o żn a  by ło  
przypuśc i ć ,  iż spory  te zamien ią  s i ę  w g w a ł ­
tow ne  p o ru sze n ia ,  m o g ą c e  zagrozi ć  życ iu
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i majątkowi poddanych angie l ski ch.  Gdy  w ro ­
ku 1834 położyl i śmy kon iec  tameczne j  wojn ie  
d o m o w e j ,  n ie  wypada z tąd,  abyśmy  raz na za ­
w s z e  byli obowiązan i  6tarać się o ustanie  w sze l  
kich s t ronn iczych  sporów w Portugali i .“

Na sessyi I z b y  Niższej  dnia 5- b. m.  L o r d  
J o h n  Russel l  o z n a jm i ł ,  iż za kilka dni poda 
projekt  wzg lędem znies i enia kary śmierci w 
wielu p rzypadkach ,  w których teraz pod ług  
prawa ma miejsce.  P an  Maclean  żądał  p o d a ­
n ia  Pa r l amentowi  wykazu potrzeb wojennych ,  
przes łanych Królowej  Hiszpańsk ie j ,  oraz woj­
ska angielskiego lądowego i mo rs k i eg o ,  u ż y ­
tego teraz w Hiszpan i i .  W n i o s e k  t e n  przy­
jęła Izba,

L o r d  L e v e s o n ,  najstarszy syn  H ra b ie g o  
Granv i l l e ,  i u rzędn ik  poselstwa naszego w P a ­
r y ż u ,  p rzybył  do  tutejszej stol icy,  a po te m 
wyjechał  do  Yorkshire,  gdzie stara się być wy. 
b r a n y m  do członka Izby  Niższej  P a r l amentu .

Margrab ia  L o n d o n d e r r y  i ma łżonka  jego, 
wracając z Pe te r sburga ,  mają niejaki czas żaba- 
wić w Paryżu ,

L o r d  P o n s o n b y ,  s tosownie do  życzenia  
Por ty O t t o m a ń sk ie j , poleci ł  P an o m  Black, 
Wr i gh t  i Sarrel l ,  kupcom angielskim w S tam­
b u l e ,  aby się ułożyl i  z Por tą  wzg lędem n o ­
wej taryfy celnej .

Jest  r zeczą go dn ą  u w a g i ,  iż pociski ,  które 
P an  R o e b  uck podczas rozpraw wzg lędem adr e ­
su w du ch u  radykalnej  demokracyi  rzucał  na 
w h ig ó w ,  Mini s t rów i ogó ln ie  na aryslokracyą,  
nazywając  A ng l i ą  rzecząpospoli tą arystokratów,  
i wystawiając po t rze bę  przekształcenia I zby  
W y ż s z e j ,  a in n e g o  ekładu Izby Niższe j ,  w z b u ­
dziły śmiech powszechny.

Małżonka  i rodzina Pos ła  prusk i ego  przy  
Dw or ze  n a s z y m ,  mają dop iero  w Kwie tn iu  
przybyć z Berl ina do tutejszej stol icy.  Baron  
Bii low układa s i ę  o k upno j e d n e g o  z o bs zer n yc h  
pałaców w zachodn im końcu  miasta,  który na ­
dal jest przeznaczony dla poselstwa prusk iego .

T i m e s  pi sze :  „ P o d c z a s  rozpraw w Izbie
Niższćj  względem adresu ,  Pan  Ro e b uc k  po­
wstawał na whigów i O ’C o n ne l l a ,  tak dzielnie 
iż ostatni nie  móg ł  nic powiedzieć  na obro nę  
6Woją. Nie  zachodzi  żadn a  p rzyczyna  pow ą  
tp iewania  o prawdzie twie rdzeń  Pana R oe buc k .  
Mó w i ł  przeciw whigom z po g ar dą ,  która wi ­
do czn ie  z p rzekonania pochodzi ła.  Mówi ł  im 
p r a w d ę ,  r ó w n i e  n ie za prz ec zon ą ,  jak gor zką ;  
n ie  częs to słyszel iśmy w Par l amenc ie  tak okro­
p n e  pociski.  P i o r u n o w a ł  na samolnbstwo,  
z d r a d ę ,  okrucieńs two ,  i n ikczemność O ’C on ­
n e l l a ,  który jest pi jawką nieszczęśl iwych u b o ­
gich  I d a n d c z y k ó w , których z uśmiechającą  
m i n ą  podburza  przeciw na t u ra lny m ich o ­

p ie k u n o m  i karmi  się łu p e m  d z i e n n e g o  ich 
za rob ku . "

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  2. L u t e g o .

N a  wczora jszem posiedzeniu  Ko r tezów  o- 
b r a n y m  został P a n  Zumalaca r reguy ,  stryj G e ­
ne ra ła  n iegdyś  karol i s towskiego, P rez es em  a 
P a n  Salwaio W i c e p re z e se m  Kor tezów na m ie ­
siąc Styczeń.  P o c z e m  izba roztrząsała dalej  
sprawozdań .e  Kommissy i  o sprawach d u c h o ­
w ny ch .

Wsz ys tk i e  listy z n a d  b rzegów E b r o  i od  o- 
sób z  dywizy i  Gene ra ła  R ib e ro  pisane po tw ie r ­
dzają wieść,  źe Karohści  zamyślają wysłać do 
Kastylii no w ą  w y pr a w ę ,  z ł o ż o n ą  z 12 batal io­
nów p iechoty i sześciu sz wa d ro nó w  jazdy pod 
do wó dz twe m Generała  Villareal .

Dywizya Ri be r o  zna jduje się wciąż w Mon-  
t a n n ,  gdz ie  w d n iu  24. Stycznia połączyła  się 
z  dy w iz y ą ,  którą n iegdyś Narvae z  dowodzi ł .

Z  Barcelony donoszą ,  że korpus  wojska karo­
l is towskiego,  z łożonego  z 2,000 ludzi  p ie ch o ­
ty i z 70 kawalerzystów,  pobity został  na gło­
wę  jprzez j eden batal ion z Zam ory ,  Wa lka  
trwała sześć go dz in  , a strata nieprzyjaciela m u ­
siała b y d i  z n a cz n a ;  wojsko Królowej  miało 
dwó ch  zabitych a .28 rannych.

W  przeszłym mies iącu zaczęto w  W a le n c y i  
trzy no w e  gazety wydawać ,  to jest e l  M o l e  
w dyalekcie p r o w i n c j o n a l n y m ,  e l  P u e b l o  
i e 1 S a t a n a s.

Aby zapob iedz  w zn o w ie n iu  dawnie jszych 
zda rzeń w Barce lonie ,  us tanowił  r ząd  w tern 
mieście 29 now ych  agentów policyi.

Za pe w n ia ją ,  że Cabrera ciężko raniony znaj ­
du je  się w d o m u  p lebana  w Ja en .

Genera ł  -kapi tan E s t rem adu ry  don iós ł  r z ą d o ­
w i ,  że karolistowski G en e ra ł  I t u ra lde  w dniu 
19. Stycznia skona ł  w wielkich c i e rpien iach .

W  przepe łn ionych  więz ien iach Kar tageny  
i K a d y x u ,  jakoteź w tute jszych więz ieniach 
pokazał  się ty fus;  p o d o b n i e ż  w wielu in n y c h  
miejscach sroźy się ta choroba,

W  dz ienn iku  E s  p a n n o  1 czytamy : „ W  San- 
t anderze  ob iegała p o g ło sk a ,  źe  Gorneza  p o ­
ch w y c on o  w chwil i  gdy z łu p a m i ,  w A n d a l u ­
z j i  ze br an em i ,  do  F ran cy i  chciał  s ię udać,  
i odes łano  nap ow ro t  do  D o n  Carlosa, "

Z  d n i a  5. L u t e g o .
Mówią t u ,  źe s t ronnictwo u m ia rk ow an ych  

zamierza  zawiązać tajne towarzystwo.
Municyp a ln ość  madrycka pos tanowiła  n az w i ­

ska gwardzi stów n a r o d o w y c h ,  którzy przy o b ­
lężen iu  Kadyxu  w r. 1823. życie utracil i ,  u m i e ­
ścić na  sali r a tuszne j  obok nazwisk gwar dz i ­
s tó w ,  którzy dnia 7.  L ipca  132?.  polegl i .
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D z ie n n ik  E c o  d e l  C o m e r c i o  donosi ,
wed łu g  nadeszłej  do  Minisira wojny  depeszy,  
Że kat obstowski dowó dzc a  E l  Manco  jednoręki ,  
w dn iu  17. Siycznia w A ra g o n i i  zab i tym,  a  
jego  oddział  ro zp ro sz o n ym  został.

T e n ż e  sarn dziennik p i s ze ,  źe Biskup  w Bar-  
bastro wypędz ony  został  do  Fra ncy i ,  a ma ją ­
tek jego skonf iskowany.

Dz ie nn ik  E s p a n o l  donosi  z Wi to ry i  pod  
dn ie m  31. S tyczn ia:  Karoliści zaczęli z n o w u  
s w o j e  działania w o j e n n e ,  skoro tylko po zni-  
knien iu  śniegu  związki między roźnetni  ich 
oddzia łami p rzywróc on e  zos tały.  K o n c e n ­
trują oni  swoje siły w N a w a r z e ,  aby dac o d ­
pór  G en e ra ło w i  Saarsfield. P o d  I r u n e t n  z a ­
kładają n o w e  fortyfikacye,  na  które więcej niż 
100 wozami codziennie z i emię nawożą .  T a k ­
że na d rodze  z P a m p e lo n y  do  Tolozy założyl i  
kilka bateryi.

W e d ł u g  nadesz łych tu listów miała w W i t -  
toryi  wybuch ną ć  rewolucya wojskowa.  S ły ­
szano okrzyki :  „ N i e c h  żyje statut  króle­
wski! P recz z Mnis trami!**

W  piśmie D u e n d e  cz y ta my :  „ P e w i e n  S ę ­
dzia w Kordowie  zrobi ł  n i e d aw n o  t e m u  wa­
żne odkrycia.  Go m ez  bogate łupy  swoje p o ­
wierzył  G e ne ra ln em u  Wi karyuszowi  w Kord o­
w ie ,  ten ukrył  j e  w sklepie kościoła katedral­
nego ; otóż ow Sędzia zna lazł  je teraz.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  28- Stycznia.

G d y  Królowa zagai ła posiedzen ia  Kor tezów,  
lud na widok jej n ie  okazał  najmniej szych o-  
znak radości.  Wczoraj  zgromadzi l i  się zn o w u  
K o r t ez ow i e ,  w liczbie sześćdziesięciu.  Czy-  
t ano  na  tern zg r o m a dz e n iu  dwa listy, j e d en  od 
P a n a  Ja na  Berna rda do  R o c h a ,  drugi  od Pana  
Józe fa  W ik to ra  Barreto F e j o ,  którzy uprasza­
ją o dymissyą.  P ie rwszy usprawiedl iwia swój 
krok slabem zdro wi em ,  drugi  śmiercią swego  
b r a t a ;  domyślają  się p r z e c i e ż , źe prawdziwą 
p rzyczyną ich kroku jest  to ,  iż będąc gor l iwy­
mi s t ronnikami  konstytucyi  i widząc większość 
cz łonków po s t ronie  Min is t rów zwątpi l i  o sku­
tku życzeń  swoich u t r zym ani a  tej konstytucyi  
bez na jmnie j sze j  w niej zmiany .  R z ą d  o g ło ­
sił w d z i enn iku  D  i a r i o wiele pos tanowień,  
na  moc y  których:  1 )  Miastu P o r to  nada ł
p rzydo me k  „ s t a r o ż y t n e g o ,  p rz e s ł aw n e g o ,  za ­
wsze wie rnego  i n i e p o k o n a n e g o ;* 1 2 )  Mia ­
s tu  A n g r z e  na  wyspie Ter ce i r ze  p rzydomek  
„m ia s ta  boha tyr sk iego ,  przesławnego ,  wie rn e ­
go  i zawsze s t a t e czne go ; “ 3 )  Miastu Praja,  
podobnież  na T e r c e i r z e ,  p r zy d o m e k:  „ m ia s ta  
zwyc ięs twa ,  uwag i  godnego.** *

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dnia §. L u te g o .

Z  Bukaresz tu  p iszą:  „ N ie d a w n o  t emu  mia ły 
w Bulgaryi  być zaburzen ia  po wielu miejscach,  
w skutek których począwszy od D u n a j u  aż do 
Ba lk a n u  rozbrojono wszystkich Chr ześc ian  
w tej prowincyi .  W e d ł u g  in nyc h  do n i e s i e ń  
ch w yc o n o  się tego  środka po przejęciu korre- 
s p o n d e n c y i ,  z której  się dowiedz iano  o p rzy ­
go tow an i ac h  do  p ow sze chn eg o  powstania 
Cl i rz tśc ian  w państwie tu reckiem.  P rze ję t e  
listy okaz u ją ,  i e popęd  t em u pows tan iu  dawa­
n o  z Bukaresz tu .  L i s ty  z T e r n o v y  nap e łn io n e  
są  ub o le wan ie m nad  tak n ie ro z są d n ym  zami a ­
r e m ,  i zaiste twórcy takowego spisku zawinil i  
ciężko wzg lędem swoich  współwie rców po d  
be r ł em tu reck iem;  a lbowiem takowem postę­
po w ani em  sprzeciwiają się właśnie o s w o b o dz e­
n iu  ich z pod panowania tu reck iego ,  a lbo też 
p rzyna jmnie j  zamia rom Su ł t a na ,  który los R a -  
jasotn wszelkiemi sposobami  zn o ś ny m  uczynić  
p ragnie .  Po m y ś l ne g o  wypadku  z powstania 
cząs tkowego w Bulgaryi  n ie  m o ż n a  się ża d n ą  
mia rą  spodz iewać ,  a twie rdzen ie  zapaleńców,  
że ludność  chrześciańska w całej  Turcy i  ocze­
kuje tylko hasła powstania,  aby się z n iemi  p o ­
łączyć ,  jest bezzasadnern i polega j edynie  n a  
Życzeniu tych zapaleńców,  Z  tąd powstała 
n o w a  n ie dogodność  dla Chrześcian  w Bulga­
ry i ;  a lbowiem względy r z ą d u ,  który od  n ie ­
d aw ne go  czasu dozwoli ł  im nosić  zwycza jem 
T u r k ó w  broń  przy b o k u ,  zamien ią  s ię  teraz 
w surowość.  Zabr on i  on  nawet  kup com  chrze-  
ściańskim w podróż  j adącym używać b roni ,  
którąby się przeciw rozbó jn ikom zasłon ić  m o ­
gli. N iedogodnoś ć  tę naprawić j edynie możn a  
wiernością i u ległością rozka zom  Suł tana.  —  
O d  dwóch  tygodni  panu je  W Mu l t ana ch  
i w Wol oszczyzn ie  gryppa,“

W ł o c h  y.
Z R z y m u ,  dnia 4. L u te g o .

Przedwczoraj  jako w rocznicę  wstąpienia n a  
t ron  Pap ie ża  panującego  o b e c n ie ,  odprawi ło  
się u roczyste nabożeńs two  w kościele Sw. P i o ­
t r a,  na k tó rem się D o n  M igu e l  znajdował .  
P ró c z  zwycza jnych przy t akiem zda rzen iu  
j a h n u ż n ,  p rzeznaczy ł  Pap ież  jeszcze 12,000 
skudów na  wykup ien ie  zastawionych w M o n ­
te di pieta (bractwo miłosierdzia)  skuda p r zed­
mio tów i zwrócen ie  ich właścicielom.

Rz ym ia n i e  poddal i  się spokojnie zakazowi  
k a r na wa łu ,  wynagradzając  sobie t ak owe  u m a r ­
twien ie  paszkwilami i satyrami,  na  których tu  
zresztą w źadn em zdarzen iu  n ie  zbywa.  O s t a ­
tni  przecież  wieczór  karnawału ma  być obcho -
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d zo n y  z zwykłemi  2abawami ,  świecami wo-  
s k o w e m i ,  Moccoli  i t. d, W ia do m oś ć  o tętn 
wznieci  w publ iczności  wielką r adość ,  a we 
wtorek plac zwany  Corso  stanie się wieczorem 
teat rem uciech wszelkiego rodza ju .

T u r c j a .
Dzienn ik  angielski  M o r n i n g  P o s t  donosi  

z  Kons tan tynopo la  pod dn ie m 4* Stycznia,  co 
nas tęp u j e :  „  W  przeszłym tygodn iu  czytano 
p o  mecze tach  firman Su l t a n a ,  którym on  pod* 
d a n y m  swoim mia rę  b r ody  i wąsów przep i su ­
je .  D łu g o ś ć  dozwolona  pierwszej  ma wynosić 
pięć cali ,  drugie s tosować się powin ny  symme-  
t rycznie  do  brwi.  Nic  bardziej  nie okazuje  
absolutne j  władzy,  którą Su ł t an  os ięgną ł  , jak 
owa śmiałość targnienia się n a r z e c z y  tak świę ­
t e ,  tak szanowane  , które wyznawcy  I s l amizmu 
za godła i mia rę  w s z e l k i c h  c n ó t  uważają.  T u r ­
cy obawiają s i ę ,  aby po o kr u tn ym  tym ciosie 
n ie  znikła w K on s t a n t y no p o lu  n au ka ,  wale­
cz noś ć  i świętość.  Po cz y t u j ą  tu bow iem  bro.  
d ę  za n ie rozdz ie lną  towarzyszkę mądrośc i ,  a 
wąsy za zna mię  męs twa.  Zresz tą  przed r o z ­
kazem tym n ie  mo ż na  się żadną mia rą  u c h r o ­
nić,  Ba lw ie rze ,  k tó rym wykonan ie  j ego p o ­
l e c o n o ,  g łu ch em i  są na wszelkie p r oźb y ,  tną 
b ez  miłosierdzia nożycami  jak Parki ,  P rzed  
kilku dn iami  T u r e k ,  którego broda pół  wieku  
r os ła ,  protes tował  przeciw tej nowości  i o świad­
c z y ł ,  źe t e g o ,  cz em u  n iebo  zakwitnąć d o z w o ­
l i ł o ,  żadna  siła zi emska zni szczyć nie  może.  
N a  to rzekł  Ba lwie rz ,  źe n iebo dało mu  także 
g ł o w ę ,  a przecież  nikt o tern n ie  wątpi ,  iż Su ł ­
t ano wi  wolno  n ią  wed łu g  swego upo dob an i a  
rozrządzić .  T e n  a r g u m e n t  ad hom inem , wy­
d a ł  owoc pożądany.*'

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  ig .  Stycznia.
D o w i a d u j e m y  s i ę ,  źe Per sya mianowała  n o ­

w e g o  Posła  przy P o r c i e ;  .ma o n  w przeciągu 
kilku tygodni  stanąć w naszej  6tołicy. Mówią ,  
Źe w yb ór  Szacha w tej mierze  pad ł  na n ie ja ­
k iego  Mirza  D j a r s i r , który wychowanie  w A n ­
glii od ebra ł  i n iepospol i t emi  p rzymio tami  u- 
m y s ł u  o bd ar z o n y m  jest. —  Z  T e h e r a n u  d o ­
szły nas  z n o w u  zasmuca jące  don ies ienia  o s t a ­
n ie  państwa perskiego.  P ie rwsza wyprawa 
p rzeciw T u r k o m a n o m  n ie  udała się ca łk ie m;  
8ądzą,  źe brak f u n d u s z ó w ,  powsze chn e  z n i e ­
c h ę ce n ie ,  demora l izacja  po mi ęd zy  wojskiem 
k ładą  n ie p rz e ł a m a n e  zawady  do  d rugiej  w y ­
prawy.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  W ed łu g  doszłych nas ze  

Wszech stron urzędow ych doniesień ustawiczne

zmiany  powietrza w zesz łam miesiącu wywar ły 
bardzo szkodliwy wpływ na zdrowie ludzkip,  
G r y p p a ,  która się na końcu  miesiąca G rud n i a  
w P o z n a n i u  po kaza ła ,  zajęła w ciągu miesiąca 
Stycznia miejsce prawie wszystkich in nyc h  
cho rób  i rozszerzyła się sposob em  epidemi i  po 
wszystkich powiatach o bw od u  Regency  i P o ­
znańsk ie j ,  tak dalece ,  źe nie było prawie je­
dnej  rodziny ,  które|by nie  dotknęła ; nie szczę­
dziła ona nawet  p o ł o ż n i c ,  starców i dzieci 
przy piersiach.  Ws zę dz ie ,  gdzie dyetę zach o­
w an o  i uciekano się do pomocy  lekarza,  cha-  
roba nie pociągała za sobą złych sku tkó w, wy. 
jąwszy iż zostawiała po sobie dość długie os ł a ­
bienie ciała. L e c z  po ws ia ch , gdzie rzadko 
używa no  pomoc y  lekarza,  a częs tokroć uży­
wano  najszkodl iwszych ś r odków,  gryppa za ­
mienia ła  się n ie raz w zapalenie płuc , kończą­
ce się zwykle śmiercią.  Z  równ ą  szybkością,  
z  jaką się na początku przeszłego miesiąca ep i ­
demia  rozszerzy ła ,  zaczęła ku końcowi tegoż 
miesiąca n i kn ą ć ,  a dziś całkiem prawie już  
ustała,  W  niektórych miejscach prócz g r yppy  
panowały  gas t ryczno • ne rw ow e  febry i wiele 
osób wtrąciły do  grobu.  W  dwóch  miejscach 
pokazała się na t rzech Osobach ospa naturalna  ; 
p rzeds ięwz ię te  s tósowne  środki za radcze n ie  
dopuśc i ły jej rozszerzyć się dalej.  —  W  ciągu 
miesiąca Stycznia zna lez iono  na  d rod ze  trzy 
osoby  n ie ży w e ,  a j edna osoba utopi ł a się.  
W  pożarach sp łonę ło  16 budynków.  —  W e -  
d ług tabel ludności  sporządzo ny ch  na końcu  
1836- roku ludność  w okręgu  Regency i  P o­
znańskiej  powiększyła się o H.,769 dusz.  —  
G od z ie n  wielkiej pochwały  czyn P an a  Scheike,  
kupca w B oj an o w ie ,  zas ługuje  na ogłoszenie 
go  publ iczności .  Złożył  o n  na ręce Magis t r a­
tu w Bojanowie  500 talarów przeznacza jąc  p r o ­
cent  od  nich na op łacen ie  szkolnego za u bo ­
g ie  dzieci  chrześciańskie.  — L ic zb a  zb r o d n i  
w u p ły n to n y m  mies iącu n ie  by ła  małą.  
Z  czterech samobójców d w ó ch  się powies i ło ,  
jeden się ot ruł  a j e d e n  prze rżnął  sob ie  gardło.  
Czternastole tnia dziewczynka kusiła się podpa­
l ić,  a uczeń  j eden kowalski  chciał za mo rd ow ać  
fu rm a n a  na d r o d z e ,  uderzywszy  go  siekierą 
w g łow ę;  jest nadz ie ja ,  źe r an iony  odzyska 
z d r o w ie ;  sprawca został  u ję tym.

Um ieszczam y tu opisanie balu danego w'pa- 
lacu T uiller ies ,  w Paryżu dnia s6 .  Stycznia  
r. b. „W ie lk i bal, dany zeszłej nocy w pałacu  
królewskim , 'należa ł do rzędu najświetniej­
szych i - najwspanialszych. W szystkie wielkie  
appartamenta zam ku, zacząwszy od galeryi 
D yany aż do sali widowisk w łączn ie ,  orzą.  
dzone były do tej uroczystości, które tym spo-
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s o b e r n  z a j m o w a ł y  C3 lą d ł u g o ś ć  d z i e d z i ń c a  K a ­
r u z e l u ,  p o m i ę d z y  d w o r n a  p a w i l o n a m i .  S a l o ­
n y ,  ś w i e ż o  w s m a k u  n a j l e p s z y m  o d n o w i o n e ,  
b ł y s z c z ą c e  o d  p o z ł o t y  i ś w i a t ł a ,  o t w o r z o n e  
b y ł y  p d  g o d z i n y  y,  w i e c z o r e m  d la  n a d z w y ­
c z a j n i e  l i c z n i e  z a p r o s z o n y c h  g o śc i  i d o z w a l a ł y  
w y g o d n e g o  p r z e j ś c i a .  Z a p r o s z o n y c h  b y ł o  o -  
k o ł o  4 0 0 0  o s ó b ,  a  p r z e c i e ż  a n i  n a  c h w i l ę  n i e  
b y ł o  t ł o k u ,  p o m i m o ,  iż w sal i  M a r s z a ł k ó w ,  
n a o k o ł o  r o d z i n y  k r ó l e w s k i e j ,  z n a c z n a  p r z e ­
s t r z e ń  c i ą g ł e  w o l n ą  z o s t a w a ł a .  K r ó l ,  K r ó l o ­
w a ,  Xi ężr : i cz f ca  A d e l a j d a ,  X i ą ź ę  O r l e a n s ,  
m ł o d e  X i ę ź n i c z k i  i X i ą ź ę t a  p r z y b y l i . o  g o d z i n ,  
w  p ó ł  d o  g . ,  i z a t r z y m a l i  s i ę  p r z e z  ki lka  c h w i l  
w  sal i  t r o n o w e j ,  g d z i e  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  
c ia ł a  d y p l o m a t y c z n e g o  by l i  z g r o m a d z e n i .  X i ą -  
ż ę  N e m o u r s  d l a  l ek k i e j  s ł a b o ś c i  p r z y b y ł  t r o ­
c h ę  p ó z n i ć j  i n i e  b a w i ł ,  j ak  t y lk o  p r z e z  ki lka  
c h w i l  n a  b a l u .  K r ó l  m i a ł  n a  s o b i e  m u n d u r  
p u ł k o w n i k a  g w a r d y i  n a r o d o w e j ;  X t ą z ę  N e ­
m o u r s  m u n d u r  g e n e r a ł a  p o r u c z n i k a  , a  X i ą ż ę  
J o i n v i l l e  p o r u c z n i k a  f l ot l y .  N a  m ł o d y m  X i ę -  
c i u  d ’A u m a l e  w i d z i a n o  p o  r a z  p i e r w s z y  e p o ­
l e t y  p o d p o r u c z n i k a  l e k k i e j  p i e c h o t y .  B a l  
o t w o r z o n y  z o s t a ł  o  g o d z i n i e  g.  X i ą £ ę  j o i n v i l l e  
t a ń c z y ł  p i e r w s z e g o  k o n t r a d a n s a  z P a n n ą  W e r -  
t h e r ,  c ó r k ą  J W .  A m b a s s a d o r s  p r u s k i e g o ;  X i ę -  
ż n i c z k a  K l e m e n t y n a  z H r a b i ą  J a u b e i t , d e p u -  
i o w a n y / n .  D r u g i e g o  k o n t r a d a n s a  m i e l i  h o n o r  
t a ń c z y c  z X i ę ż n i c z k a r n i : P P .  L a r i b o i s i ć r e  i L e -  
r n e r c i e r ,  p u ł k o w n i c y  g w a r d y i  n a r o d o w e j .  
T a ń c e  t r w a ł y  d o  p ó ź n e j  n o c y ;  b y ł y  d w a  o -  
g r o m n e  k o ł a  k a d r y l o w e  w sal i  M a r s z a ł k ó w ;  
a t r z y  m n i e j s z e  w g a l e r y  i L u d w i k a  F i l i p a .  
W  k a ż d e j  z  t y c h  sal  g r a ł a  o r k i e s t r a  z ł o ż o n a  
z 50  o s ó b ,  p o d  d y r e k c y ą  P a n a  T o l b e c q u e .  
K a d r y l  X i ę £ n i r . z t k  s w o i m  u r o k i e m  p r z y w a b i a ł  
n a j ś w i e t n i e j s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e  t a n e c z n i c e ;  
t a m t o  w i d z i a n o  m i ę d z y  i n n e r n i  j a ś n i e j ą c e  s m a ­
k i e m  i r z a d k i e m i  w d z i ę k a m i :  P a n i ą  S c h i c k l e r ,  
P a n n ę  F l a h a u t ,  P a n n ę  C a s s ,  c ó r k ę  A m b a s s a -  
d o r a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  B a r o n o w ą  M o r -  
d e r ,  H r a b i n ę  F e z e n s a c ,  H r a b i n ę  L e  H o n ,  
P a n i ą  Ł i a d i e r e ,  X i ę £ n ę  d e  la T c e m o u i l l e ,  P a -  
n , ą  T h i e r s ,  P a n i ą  F r i a n t ,  P a n i ą  d e  M a g n o n -  
c o u r t j  p a n j^ d ’O s s o n v i l l e ,  X i ę ż n ę  d e  S u t h e r -  
' a n t * ‘ t. d .  Stol iki  d o  g r y  u s t a w i o n e  b y ł y  
w sal i  A p p o l i n a ;  n a d z w y c z a j n i e  w i e l k i  b u f f e t  
w z n o s i ł  s j ę  w s a ]o n je  B l a n c ,  i w d a w n e j  sa l i  
B a d y  S t u r m ,  O g r o m n a  l i c z b a  o s ó b  p r z e c h a -  
d z a ł a  s i ę  w y g o d n i e  p o  t y c h  o b s z e r n y c h  a p p a r t a -  
m e n t a c h .  I V s z y s c y  m ę ż c z y z n ,  by l i  w  m u n d u ­
r a c h  a b o  w w i e l k i m  b a l o w y m  s t r o j u ;  j e d y n i e  
t y l k o  d e p u t o w a n y c h  w p u s z c z o n o  w  u b i o r a c h  
c y w i l n y c h .  l a  r ó ż n o ś ć  m u n d u r ó w  w s z y ­
s t k i c h  k r a j ó w ,  w s z y s t k i c h  k l a s  i s t o p n i ,  
s p r a w i a ł a  w i d o k  t r u d n y  d o  o p i s a n i a  i o d ­

z nac za ł a*  s i ę  c o  c h w i l a  p r z e z  c i e k a w e  k o n .  
t r a s t y .  S z c z e g ó l n i e j  z w r ó c i ł  n a  s i e b i e  u w a g ę  
u b i ó r  w ę g i e r s k i ,  k t ó r y  m i a ł  n a  s o b i e  m ł o d y  
A i ą z ę  U b i ó r  t e n  n a l e ż a ł  d o  r z ę d u  n a j .
ś w i e t n i e j s z y c h ,  c h o c i a ż  w l ak ie ru  g o r ą c u  n i e  
m ó g ł  s i ę  l i c z yć  d o  n a j w y g o d n i e j s z y c h .  L o r d  
G o r d o n  z w r a c a ł  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  p r z e z  s w ó j  
m u n d u r  s z k o c k i ,  p e ł e n  n a j b o g a t s z e g o  p r z e p y .  
c * , - r -l0r<1 Do s i l  p r « y  s o b i e  z  j e d n e j  s t r o n y  
g r u s z  ę d o  p r o c h u ,  e m a l i o w a n ą ,  p o d a r u n e k  

0 3  V  j e d n e m u  z  p r z o d k ó w  j e g o  u c z y ­
n i o n y ,  z  d r u g i e ,  C a y m o r e  i p y s z n a  k l a m r a  spi -  
n a ł a  m u  n a  r a m i o n a c h  p ł a s z c z y k  g ó r a l s k i .  Po-  
m i ę d z y  tern. b o g a t e m ,  u b i o r a m i  s p o s t r z e g a n o  
p r a w i e  z a  k a ż d y m  k r o L e m  m u n d u r  g w a r d y i  
n a r o d o w e j ,  r e p r e z e n t o w a n e j  p r z e z  o f i c e r ó w  
d l a  k t ó r y c h  r o z d a n a  b y ł a  z n a c z n a  l i c z b a  b i l e ­
t ó w .  W o j s k o ,  m a g i s t r a t u r y ,  s ą d o w n i c t w o ,  
p r z e m y s ł  i w y ż s z y  h a n d e l ,  I n s t y t u t ,  R a d a  
S t a n u ,  I z b a  D e p u t o w a n y c h  i I z b a  P a r ó w  
m i a ł y  t a m  t a k i e  l i c z n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w .  
P P .  M a u g u i n ,  I s a m b e r t ,  G e n e r a l  S u b c r v i e ,  
P .  G l a i s  B i z o i n ,  S a u z e t ,  P a s s y ,  A l l i e r  i w i e l u  
i n n y c h  c z ł o n k ó w  o p p o z y c i  p a r l a m e t o w e j , p o ­
m i e s z a n i  z  k o l e g a m i  s w y m i ,  d o  w i ę k s z o ś c i  
n a l e ż ą c y m i ,  m i e l i ,  r ó w n i e  j a k  o n i ,  u d z i a ł  
w  z a b a w a c h  t e g o  w i e c z o r a ,  K r ó l  r o z m a w i a ł  
z e w s z y s t k i e m i  z  tą  Ż y c z l i w o ś c i ą  i z  t y m  d o s k o -  
n a ł y m  ( a k t e m ,  k t ó r e  n a d a j ą  t y le  c e n y  r o z m o ­
w o m  j e g o ;  i k a ż d y  m ó g ł  s i ę  6 a m p r z e k o n a ć ,  
( K r ó l  b o w i e m  b y ł  p r z y s t ę p n y  d l a  k a ż d e g o )  
o  n i e z m i e n i o n e j  w e s o ł o ś c i ,  k t ó r e j  r y l e  p r ó b  
b o l e s n y c h  i t y l e  ś w i e ż y c h  g o r y c z y  n i e  z d o ł a ł y  
z m n i e j s z y ć  n a  t w a r z y  J e g o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i .  
U  g o d z i n i e  1. z r a n a ,  K r ó l o w a  w t o w a r z y s t w i e  
J e j  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  X  ę ż n i c z k i  A d e l a j d y  
o r a z  i n n y c h  X i ą ź ą t  i X i ę ż n i c z e k  u d a ł a  s i ę  d J  
sal i  j a d a l n e j .  S u t a  w i e c z e r z a  d a n a  b y ł a  n a  
d ł u g i c h  s t o ł a c h ,  p r z y  k t ó r y c h  z a s i a d ł o  n a  r a z  
p r z e s z ł o  6 0 0  d a m .  M ę ż c z y ź n i  z a j m o w a l i  l o ż e  
n a  o k o ł o  s a h  b ę d ą c e ,  a d w i e  o r k i e s t r y  w o j s k o ­
w e  g r a t y  s y m f o n i e  w w y s t a w a c h  ś r o d k o w y c h .  
W i e c z e r z a  t r w a ł a  o d  g o d z i n y  1,  z r a n a , . a i  
b l i z k o  d o  4 , ;  a i b o w i e r n  p o  o d d a l e n i u  6ie d a m *  
z a s u o h  m ę ż c z y z n '  d o  s t o ł u ,  i u s ł u g a  a ż  d o  
r a n a  p r z e r w a n ą  n i e  b y ł a .  S k o r o  t y lk o  K r ó l o ­
w a  w r ó c i ł a  z sal i  j a d a l n e j  d o  sał  t a ń c o w y c h ,  
z a c z ę ł y  s i ę  n a  n o w o  t a ń c e ,  k t ó r e  t r w a ł y  aż  d o  
g o d z i n y  3.  z r a n a .  W ó w c z a s  b y ł o  j e s z c z e  
z  1 , 2 0 0  o s ó b  w  sal i  M a r s z a l k ó w  i w g a l e r y i  
L u d w i k a  i l ipa .  N N .  K r ó l e s t w o  p o w s t a l i  i p o ­
ż e g n a l i  z g r o m a d z e n i e ;  p o  o d j e ź d z i e  K r ó l o w e j  
u s t a ł y  z a b a w y .  T a k  6ię  z a k o ń c z y ł  b a l ,  k t ó r y  
b e z s p r z e c z n i e  b y ł  n a j ś w i e t n i e j s z y m  t e g o  k a r ­
n a w a ł u  w  P a r y ż u .  P r z e z  c i ą g  6 ę i u  g o d z i n ,  
w i ę c e j  n i ż  3,000 p o w o z ó w  b y ł o  w  r u c h u  o k o ł o  
z a m k q ;  w n i e k t ó r y c h  c h w i l a c h  s t a ł o  i c h  a ż  d o
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1,500 na dziedzińcu pałacu Tuilleriefl. W sz ę .  
dzie panował największy porządek,  i żaden 
nieprzyjemny przypadek,  nie przerwał weso­
łości tej zabawy/ '  (D z ,  Pow.)

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y J N E .
Wskazując na obwieszczenie z dnia 8. mca 

Sierpnia 18J4- Nr.  33. stronica 505, dziennika 
urzędowego z r. 1834- niniejszym do publicznej 
daje się wiadomości ,  iż ulice tak wednie jako 
też i w nocy bądź na środku bruku bądź na 
( ro tuarach , pojazdami wszelkiego ga tunku ha- 
mowanemi) być nie powinny.

Osoby któreby przez nieodzowne przyczyny 
2tnuszone być miały,  w szarej godzinie lub 
nocą pojazdy na ulicy zostawić, i zaniedbają, 
dyszel odjąć albo do góry postawić, nie mniej,  
od początku szarej godziny do wschodu słoń* 
ca ,  koniecznie pot rzebnem opatrzyć światłem, 
podpadają karze policyjnej od i do 5 Talarów.

P o z n a ń ,  dnia 14. Lutego 1837*
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o i i c y i  m i a s t a  

i p o w i a t u .

W  K a r n i e  pod Wolsz tynem,  w Powiecie 
Babśmostkim jest w tym roku do sprzedania 
250 maciorek 200 skopów too baranów, osta­
tnie na klassy sprzedanemi będą, tsza klassa 
30 Tal.  2ga klassa 20 Tal .  3cia klassa 12 Tal .

Niektóre barany do tutejszego stada używa­
n e ,  lub nadzwyczajnych przymiotów,  za wyż­
szą cenę  przedawanemi będą ,  reszte zaś w cza- 
Bie Sw. Jana w Poznaniu  jak roku zeszłego 
rozprzedane  zostaną. — Stado tutejsze jest 
zupełnie zdrowe,  wolne od wszelkich zaraźli­
wych chorób.

Zapraszam znawców,  aby o stafnie tutejszej 
owczarni ,  osobiście się przekonać raczyli.

Przedaź powyższych owiec rozpoczęta dnia 
QOgo L ut ego  r. b. trwać będzie do dnia 25go 
Czerwca r. b . ,  gdzie codziennie w wełnie wi- 
dzianemi być mogą.

Karna ,  dnia 20. Lutego  1837.

Stósownie do poniedziałkowej gazety,  Nr .  
43. z dnia 20. m. b. załączonego 

S p i s u  n a s i o n  
polecam w tymże wyszczególnione

nasiona ogrodowe, jarzynne, 
kwiatowe i trawne

pragnącym takowe nabywać.
Fryderyk Gustaw Pohl,

w Wrocławiu,  przy ulicy Schtniedebrucke 
Nr.  ia.

Towary z nowotnego srebra
Hetinigera i Komp.  w Berlinie, 

przy Szerokiej ulicy Nr.  14. w P o z n a n i u  na 
nadchodzący jarmark.

Mamy zaszczyt ninieszem donieść,  iż p rzy­
będziemy na najbliższy jarmark Poznański 
z dobranym składem. Nasze towary znaczone 
są stępieni fabrycznym H enn ig er ,  i tam gdzia 
miejsce dozwala , także orłem.

Pan Lange  kupiec zatrudni się tą rzeczą, 
a zatem i używane długi czas przedmioty,  na- 
szemi cechowane stęplami,  odkupować będzie 
za i  najnowszych cen przedaźnych , a takie, 
u których żelazo, stała, pozłota i t, d. odtrąca 
się ,  lub które są zużyte albo staroświ. ckie, za 
fcie,  za po łowę,  lub za czwartą część.

Tak nazwane towary z srebra nowotn tgo  
bez stępia przyjmowane tylko będą po \  sgr. 
za łót.

Berlin,  w Lut ym 1837.

f V W V V W W W W V V W V * ! ]
C  Doniesienie o nasionach koniczyny.
C  Otrzymałem dziś pierwszy transport >
JT ulubionego czerwonego i białego styryj- %  

skiego nasienia koniczyny i przedaję ta- 
kowe po najumiarkowańszych cenach. ^  

C  P o z n a ń ,  dnia 21. Lutego 1837. 3
I  D .  T .  ‘ S t i 1 I e r. |

Na  wańtuchy posiadam znaczny zapas dreli­
chów,  które za najpornierniejsze ceny niniej- 
szem ofiaruję.

J a k ó b  K o n i g s b e r g e r ,  
__________ w rynku pod Nr. 39.

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę
w Poznaniu.

D nia  20. Lutego  1837.
Tal. śgr. ten. do Tal. igr. fan

Pszenica . , 1 12 — — r *3 —
Zyto . . .  — 22 — — — 23 —
Jęczmień . . — 17 — — — 87 6
Owies  . . . — 33 — — *— 84 _
Tatarka • . *— *7 --- — 17 6
Groch . . . 85 --- — — 26 —
Ziemiaki  . .  — 
Siana cetnar a

9 ~
*— 18

110 ff.. . —  
Słomy kopa a

83
~

- 84

1200 ff . . 3 — — 3 5 mmm.
Masła garniec I 
Beczka spiry­

85 1 27 6

tusu . . .  13 85 — “ 14 *“■ “


